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"polacy sy częścią s/owiańszczyzny,tak,jak siowiahszczyzna 
t ozęScię ludzkości. Dęząc do jaknajpejn 
go jednostka wsbogaca rodzinę,nardd,ludzkośt. Pracując dla 
lobie,pracuje ala człodci. Naturcinic z jednym żestrzeżeniem: 

dne duchowe czy materialne wzbogacenie jednostki nie może się 
ywad kosztem caJfodci lub innych jednostek. To ¿est istota kał 
3880 prawa moralnego. Jednostka nie może uważać siebie za najwy» 

i aw cel,dziafając dle siebie powinna mież świadomośż tego,że ce- 7 
E ość i harmonia celów osohistych z celami 


iejszeco rozwoju wga- 


ej jest wyższa 


. 
trudność urzeczywistnienia takiego Światopo 
Swiatopoglgdem uniwersalistycznym polega na tyn, 
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Ww Ma mysleniu przeciętnego Polaka,miciscos poczesne za.jajć > 
tradycja. liekowy ten gmit pokryty pleBnię. i kurzem, jes t pieczoj omite 
cie strzeż? zony przed dostępem Awiekeżo powiebrze,które jest Ws icm AJ 
wozelkiego próchna. a gi. 

uraćdycj i dl: większoBoi jednostek Agony się z poesue lol dany 40 
FAAONOONO Mazi arecunekx i piety zn, ji kö cod 3,00 jest najboidl.cj e 
MOMO Z wyobrod ende wła: shego narodu. Tradycja Jesu tobu, piolọgnujo ás 
się Jy caet i ooh mia. szejk prób. rewizji tradj aj 1, pone Lct rat 
jed so tęchty oh zakenarków jest w oaztch "patriotow" przestypstwem ta 
przeci “Suchowi narodu” , pogw ¡cenien nażówiętezych uczud. o» gh 

Ozypmke jecnuk jest,w nujozors Ay DI zrozumieniu tr Pod i „rodowa 

Gzy 5 ate REN żyly 1 co stworzyły ubiegłe pre vez k to 0% 
cs de wszystko to, oo istuloje w życiu bieżqcoc o pokolenia. WIARE 
domo czynnika CZUWA 3% jedn: dk troskliwie nad tyw,aby dziecko polskie 
waraha Lo w zupełna) uiediodzy © tym,że 2 knewzródccai em! *oraki z 
miej nie było tar Bielsko » anielsko, 12 aspi cho: = pinutowó,gik to prać e 
detoviono w siolańkowej "Starej Babní" Ernmyzewekileso. "Mas lot powa 
«tego RANSA autori gegt ma nieznóny nawet Z tytulu, Hystewali 816% 
natomias' wodzowie ,ęwigruoji z- Londynu o świ eżualio wyd: mie agosa 
Wego m byola "Bwiotego" Utuniełuw „gdzie BOL. esław Smitdy przeds cando 
RNA jest doko krotyn,rozpustnik i sodomista spóźkujęcy publicznie AŚ 
(awoją LOC a zdj ca biekup SPAAERJĘOJ: no Życie królo mm znad agd 
jako idecidstó 1 p ziola. E przecież ao MasTowa i surowy wyrok 19 
"Boleśkawa na aaa oj pięknicjeż e Lregn Guay tej waiki awóch ani? 
o na przogtrzoni wieków toczy: uio na wiemiach polskieb, 0d. b 
Cza ody dtaca gurniehski i krz zyż O sprzyuięgły Się m. ucubę | 
ed EE ZNICZE PaA tórghn postat wiodyki Mas Lema, oste legos 
sxaweliogo wasy Mazowsze nie ma swego eposul lie pozostuło nie WE 
piodni. pca: Ludowym 21 pomniki hig tomy etliyw. postarali śię o ve 
zwycięzcy, Im zmiózięczamy te. cze; ka Liver bura nason, Jak się vo 10 
w Ras ych arco Loan ziiczyna się dopiero w WI stuleciu, Frsadtem przed 
woki pake PYES pustka 1 nie, n 

Otok to. y keztcztowiaiu trnajoj Lat dle. ger op e wi © 

f Lem i pewna meto di, Materid SW contare przez i 
1 podiag” vote aj Belekojt, | dE trosi zdohowuje sip, Bbrsoyyo ios 
4 rogi, wią, Lune udana £ sige i nesuwa w cień wieczystogo asi 
W. doborno Mud gradu, doo ydujęoywi ga. Oceky pmitjęcej W duty Narodzi e 
AURORA. ETADI o Wozystko, GO a 2 Mimi nio zgodze zostaje wy ¿Igogon 
przekowjwone dy tylko trokei odpov ican ige E ARN systewowi ¿nd 
"Wemiu, „tąd tradycja rarodowe jest tot ogromie zwartym, tyu barazi 
Jeano: bym w obyLu, im uyApesniej > akory, proces: jej tworgenia zadaj 
limovehy zostal przez dany typ i ulturowy, E ujoaraionej stopniowo : b 
cehowodci. polskiej, ohor oboyeh „barzusaujci ureBoi ketolickick, troo, 
rodzima ~ poguhs kie zywe były jecacze po "iel ¿No Dopiero w ZJ wież 
ug ruwi cwona 98.3 dobre kol tura katolicke nie znijdujc slo siebie y | 
"konkurencji w koztotovanía trodycji NEPOÓU, kidra 0d3pa toczy się M 
domym Lożyakiem, l 

Kazda ideologia grupy rez upowsrechntona 4 NE peo, A istoty 
jej posiads tendoncjo do. uiezmionhn eg O bywaaża. Jeden Swin lopogigd i 
joden wzór byciu ra uetalone í, obovięzujęce, nigdy nie sy wolne od | 
hiebezęieczonotwe rutyny i skostnieni' rady cja, jako produkt pana 
go w nirodzie poglądu na duint czył Leoalazia | grzpy,podLegu, jak 2 978 
ostatnie. tym Bomymprewow i dzieli z big te sume Losy, - 
© 1. red) $ bro Gg cy jna jest cayn Żywym i mającym sens w chili powg 
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KUŻNIA WDR BUMA A 
f 4 la ; 
nie istnieją. Jedli zas mimo to tred3 tradycyjna zachowuje vip i utrzę 
muje, staje się anachroniżmem. Gdy anachronizmów takich jest wiele, a 
gdy nadają one ton byciu zbiorowodci,zagnieżdżając się w najistotnie 
JSzych jego dziedzinach,wdwczas występuje zjawisko zamiera-= py 
dd b e eo AEN E GE AB 
; Mówiż o postępie w atmosferze, jak nasza nasiąk/ej tr iycja jest 
Tzeczą Bmieszną. Slowa tego unika zresztą starannie uchodżcza publi- 
oystyke i literatura. Postęp odbywat się może tylko mimo tradycji i 
taprzekdr niej. 
W każdym momencie swego dziejowego pochodu ma przed sobą nardd 
0 rozwiązania pewne zadania konkretnc,co ich realizacji musi więc 
także używaż odpowiednich Erodków. Srodek,w dobie pradziadów aktual- 
dy trgci myszką za prawnuków i biada im,jedli Slepo przywiązani do | 
tradycji ,na to nie zważają. Kawaleria polske stanowiące òwietny rodzaj 
Troni za Sobieskiego,pożyteczna jeszcze w roku 1920,okazała się tra- 
Siczną donkichoterią w 1939 rokusA przecież uporczywy kompleks koni- 
mę i szabelki to tylko jeden z wielu obrozów skostnienia polskiego 
Veia w kleszczach martwej tradycji, 
Tradycja jest wrogiem poctępu. Tylko w waloe i poprzez zniszcze 
Mie jej możliwa jest realizacja postępu,który polega na stałym potę- 
$gowaniu waadztwa człowieka nad bywiofami materii i tymi,ktdrych czę- 
cią jest on sam. Włączanie coraz to nowych dziedzin i elementów Świa 
A zewnętrznego w orbitę władztwa człowieka,otwiera przed nim coraz 
9 nowe moBliwoBci w zakresie ich wykorzystania oriz prowadzęcych do 
tego metod 1 Środków. Świadomość tych faktów w narodzie jest zawsze 
ziałom i zaszczytnym przwilej em mniejszoBci,podezas gdy większość 
Tzeciwstawia się jej całym bezwładem udwigconej tradycji. 
EA Postęp jest wypadkową Bcierania się w narodzie,dwdch zasadniczo 
Przeciwnyoh sobie dążeń, U Żżródłu pierwszego leży niepokdj twdrezy i 
KR zmian,oparta na wizji lepszego 2ycia,do którego się dąży. Cechą 
Tugiego jest zadowolenie z rzeczywistodci,sytośt duchowa i wola za- 
chowania istniejącego stanu rzeczy. 
Postęp jest równaniem wzwyż; z istniejącej rzeczywistości wybie 


w Sig tylko to co może byè uzyteczne w realizowaniu wizji pezyoziod 
1. vavomiast patrzenie na Świat przez pryzmat tradycji oznacza rom- s 


anie w a02,jest wtłaczaniem wszystkiego, co przynosi z soba %ycie,w 
Ztywne ramy istniejącego porządku rzeczy. Nowość jest tu tolerowana 
tyle,o ile nie narusza tradycji. RUA 
e I skoro tylko poczynania reformistyczne uzodzą w ten,czy inny . 
koSYSZ natychmiast wrzaski co najprzedniejszych koltundw nie omiesz- 
s13? zaalarmowad "zdrowy opinię publiczną! przed niebezpieczeňstwem 

K s TOYOR zompt „,"nieodpowiedzialnych czynników! „"wywrotowedw! i naj 
SN ciej "obcych agentur", Odruchowe kojarzenie jekicjkolwiek nowod- 
dż obcodcią,jakłe jakkrave rauca dwiatło na jałowiznę i płyciznę 

dy  KOWĄ świata o0Llak2 to li kbw, w którym tak ogromnie tru 

0 w własną nowośb, 

pi Nie weębbdząc w tej chwili w oceng,tak głodnych swego CZABU,WyS tą 
m rowizjonis tycznych jednego z historyków lwowokich,przyponnijmy 

cj ko burzę jaką wywołały jeżo rewelacje historyczne,godzące w trady 
sia? Bienkiewiczówską. Zemach na ideały Zagłoby zgalwanizował nawet sto 
wa gy ch nad grobem staruszków, Pewien generał w stanie spoczynku,oder- 
owy od ulubionego zajęcia emerytowanych gencrąłów w Polsce,t.j. kwes 
Btw 12 na budowę kapliczek,chwycił za pióro i napiętnowawszy zuchwal 
A © mlodego uczonego "nawet nie profesora" — okrył się zosłukoną chwa 
i oczach patriotycznej kołtunerii, Aż 

Narod zapatrzony w przeszłŁost szybko zostaje zdystansowańy przez 

rog p mniej dbafe O wege domo Gdy sẹ nimi narody oBcieńne,wówczas 
Sya TON na ich korzyść różnica potencjałów państwowych zaczyna Stra 
ca niemiłymi skutkami, W narodzie miłośników AC powstaja wd. 

; uczucie zagrożenia, czyli odruch spłeszonej błogości, Budzi się A 
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KUŻNIA strt 
ds 
áwisdomodé i poczucie włzsnej niższości oraz mogących stąd wyniktngS 
konsekwencji. Raakcja;, jaka i a następuje jest niezmiernie charak 

*ercystyczna: dostrzega cle wprawdzie własną niższość, jednakże tego 
smutneszo stonu rzeczy nie przypisuje się bynajmniej zbytnieny ztrady 
cjonalizowaniu Życia narodowego. Wprost przeciwnie przyczynę ze upa 
truje się w tym,że ardd nie doè wiernie trzymał się tradycji,że © 
sprzeauiewierzył sig duchowi prz odków. 
Tego rodzaju degeńerucja instynktu samczachowawczeęgo jest typo” 
'wa álo piemion,szczepów,czy narodów zagrożonych w swym istnieniu,spy 
chanych a areny dziejów,tępionych przez zdobywców,z uporem tonącego . 
chwytojęcych się trzdycji,jako jedynej deski. ratunku. Tak postępowa” 
li czerionoskóorzy Ameryki ,wyrzymni przez białych kolonistów,tym się 
tłumaczy beznózyie,szoleńcze samobojstwo targowiczan,ktorzy w prześ” 
nania wlasnym i olbrzymiej większości bwczesnej szlachty,uchodzili 
za gorących patriotów. Rak zgubnej tradycji,toczący ducha narodu, 
przybrał póbniej,w dobie pierwszej niewoli potworne ksztalty mecjańż 
¿mues W szpony mesjanizmu Nr.2 wpada również społeczehstwo polskie 79 
wrześniu 1939 roku, Rozmodlona,sparaliżowina mistyką religijng i cp 
demig chorobliwych proroctw mesjauizuje znowu - którah to już z 1097 
du'- emigracja. obecna? i ; 
Jest rzeczą tych,co w narodzie gą jego myślą i sercem,co cenit? 
i stroga w sobie jego instynkt twórczy,by wsłuchani w rytm Życia „4 
rodu,ostrzegali W porg,zdy zaczyna ono zdradzać oznaki skostnienia W 
bezruchu tradycji. Żywy narda nie może być niewolnikiem zgubnej pri? 
eziodci,a dziedzictwo wieków nie moke być dla nas skarbem do pilnove 
niu, ~ z ktorogo nic uronie nie wolno. Na tradycję musimy patrze, oe | 
ko na matorial,z BAŁ wybieramy to tylko,co może być przydatne d9 
budowy Polski Przyszłości, ` SRA 
Tradycje jet alá národu,a nic nardd dla tradycji! Musiny raz 
wreszcie zormwać z tradycją nędzy,hańby i klęgki,jakimi od trzech już 
stílcol dmrzy Polskę cierpiętniczę tradycja polska ,wyrosAa z bezdzie” 
jowej kultury katolickiej, 
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w wieku 7V1,w ZXotym Wieku swych dziojów,Polek: jest jednym z 


czołowych nwodów huropy. 
Jesi s modziolnym podmiotem historii,jest czynnę wartością kul” 
%urowy,jest wrogzoie pohstwem od morza do morze 
co SCA brim kromiinu po Karpat Auki,od Zach kurlanmdzkich po ujścia 
Ietru,siowiońskicej rzeki,głowo Polska znoczyło moc,władztwo,budziłe. 
szscunak i poweżanie. Słusznie można było być wówcz.s dumnym z imie” 
nia Poł ska,chlubić się polskością. 
Tak byłe cztery wieki tonus. i 
0d tego ogasun z narodu wielkiego staliśmy się narodem mayn, pr 
dująeńn ongdó kultura polska jest dzid wartościę nad wyraz mizerhą,w.. 
polityce międzynnrodowej udziałem naszym jest los niewolników ,c. w Be 
 ieptzym wypadku. ubogich krewnych; gospodarczo stocz lidmy się do rol? 
nędziurzy £wiota. Z imieniem polskim kojarzy sig azid wszędzie obraz 
biedy wezelakioj,nicmocy i upokorzenia, f 
Tradäio, jakze trudoo jest dzisiaj byè dumnym z polskości, A 
W wicku ¿VI w zasięgu pałetwowożci polokiej żyje około 10 milj. lud 
Jej ,podgzaa gdy Bęsiodnie Rosj: liczy w tym samym czasie zaledwie 4s 
milj, głów, s,wiednie Prusy = zaledwie 1 milj. głów, Ludnodciowo stoj” 
nek 811 polskich do Rosji 1 Prus rezem wziętych miał sig jak 2 = Le 
W dw. wieki póżniej w roku 1772 Polska ma 11,5 - 12 mili. głów,Rosj” - 
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Już 19 milj.,Prusy - już 4 milj. Stosunck sił: 1 - 2,a więc odwrotny, 


|. Znowu Ww pdłtoru wieku póżniej w 1939 roku,Polska liczy 35 ni 
ludności ,Rosj ah 170 milj.,a wyrosłe z Prus wiemcy - aż 8U miljonów. 

OSunek sil równa się 1 - To : 

Tak więc,jedli chodzi o porównanie potencjaldw luduodciowych Pol 
„SAB jej dwu sąsiedów,spadlitmy w cięgu wieków z 2 - 1 na naszę ko- 
tayè na 1 - 7 na naszą niekorzyśółt . cs. H 

+ A przecież przy kohcu XVI wieku Liczba rdzennych Polaków ,tego 

Slementu na którym winien się był oprzeć rozwój pahstwowości wyuosi- 
ła około 5 mijj.,czyli więcej niż Owczesuych Anglików,więcej niż òw- 
tzesnych Rosjan. Gdybyśmy utrzymali istniejące wówczas proporcje,by-: 
Koby nas dziś w Świecie nie 30 milj. jak w istocie, lecz kilkokrotnia 

$cojo 

Hahba czasów saskich, rozbiory 1772 - 1795; półtorowiekowa niewo 
M wreszcio pogrom wrześniowy 1939 - aż nazbyt wyrażnie wskazują li- 
RY rozwojową narodu polskiego na przestrzeni odtetnich trzech wie- 

> Jest to linia degradacji, 

Przytoczone cyfry i fakty dzją obraz tego niesamowitego w swojej 
tTózie odwrotu, jaki wśród idgcych naprzód narodów luropy jest udzia 
mM Polski od trzech już przeszło wieków. 

Nie wystarczy EOS no to zjawisko li tylko ze stanowiska de= 

pr afii polityki czy gospodarstwa. Bezmiar upadku wystgpi dopiero 

Wczas,gdy zdobędziemy sig na nieprzysłpgnięte mgłą Żadnych sugestii 

Gjrzenie w najbardziej istotn, dziedzinę bytu narodowego,w jego bym 

© duchowe, 
Uderzy nas zastraszające ubóstwo tego Życia; ubóstwo mydli,nie- 
woli,przyziemnodd i małostkowoże uczut,presnieh i daężeh,brak ja- 
hkolwiok głębszych odezuwah i przeżyć zbiorowych. 
D Atmosfere emocjonalna, owa glebi każdej zdrowej kultury,jost w 

Ol5ce,nie od dziad ,j'Zowa,wieje od niej pustką i beznadziejną szarzy. 

Ye Dogłębne metafizyczne a A | (eożnkać prądy ideowe i równie potę 
TAN z nich się rodzyce «ktywnoBci zbiorowe s} w kręgu dzisiejszej po 

Skodci cayó obcym,dalekim i niczrozumicłym. Nie ma idexfu,nie ma 
aora Życii,ktoryby porywił masy,ktdryby w oczach wszystkich członków 
co zchs tw wirt był najwyższych poswigced,najwigkszych wysiłków, 

i anowig gorąco umiłoweny a bezkompromisowo realizowany cel i gens 
nienia ludzkiego, 

»._lstnioje przepaść pomiędzy tym co byè powinno,co w duszy kabde- 
iR Prewdziwego Polka wiąże się z wizj, narodu,z pojęciem człowiecze 
MISIE tym co stanowi dwiatek myśli,pregnieh i zainterosowah polskiej 
Zeciętnej społecznej. 

A Polskimi nazwać je można jedynie w sensie biologicznym, Aabbj= 
naj dla narodu klimat duchowy sprawia,że w ciałach polskich lęguą 
węg i żyją dusze nie polskie,dusze kukułcze,z obcego duch: poczęte, 
ug obcej,nierodzimej kultury urabiane. Panosząca się w Polsce od 
Zoch już przeszło stuleci kultura obca wychowuje typ ludzki pod ka 
dzi i wząlędem pora od tego,ktdremu inne kultury i inne narody zaw- 
$czują swój rozwój i swoją Awietnodd. 
Vin „"iarg niższości duchowej dzisiejszego Polaka,a przede wszystkim 
Wer? niższości kultury,która go stworzy2Za,jost obochy od trzech ¿uz 
bi taki sam los Polski,jej pozycj”. podród innych narodów, 
tag Ston w jakim się obecnie zn.jduje nardd polski,sten,którego ob- 
apa napawa nas uczuciem wstydu,bdlu i nienawisci,nio jest czymŚ,co 
wię go na nas skąd nagle,bez powodu i przyczyny, Dzisiejsza rzeczy- 
lag OBA polska jest zjawiskiem prawidłowym,logicznie wynikającym z 
zej przeszłości historycznej. 

„tardd, to nie jestekmy tylko my,pokolenie dziś żyjące. Wardd, = 

tolep Przerwany cigg pokoleh po sobie następujących. Każde z tych po . 
CA rodzi się i staje do pracy w pewnej określonej sytuacji,w okres 


NA” 


jamo > ETONI | ate 
ió 
lonych warunkach, odziedziczonych po poprzednikech. Warunki te,tók = 
czy: ineczcj przez siebie zmienione,pozostawia swoim następcom, W kè% D 
di przeto chwili terażniejszości żyje przeszłośt,chodby najd leza; 
w brzdei chwili terażniejszości przygotowuje się przyszłośt, Bieżąci 
vzeczywisyodtnarodu jest zatym sumę zobiektywizowanych wysiłków ,twół 
6z0uci,0gaz też nieróbstwa poprzednich pokoleh. 0 aktualnym obliczu 
toj rzeczywistości zadecydowył sposdb zachowania się Życiowego miljo | 
nów istnich,które przeszły przez historig,toaki czy inny Ślad po so- 
bie zostawiegjąc. i ii 
Gdy patrzymy na dzisiojszy,wspaniały dorobek cywilizacyjny Angli 
możomy cos powiedzież o aktywności życiowej Anglików epoki dTiktoriad 
skioj, czy joszcze dalszej. Zgołi odmienny obraz. cywilizacji w Polsce 
mbgjd.by mytlgcemu obsorwatorowi nasunąż również refleksje eo do sposo 
bu zachowuja się Życiowego,zurówno nas samych jak i naszych przod”. 
ków zm ostatnich stuleci. a 
pomiędzy zaehowaniem się życiowym naszych przodków i nas gamy cl ! 
m tym,co nas otreza,istnieje nierozerwalny związek przyczynowy, Nie 
dostrzegamy go - nie chcemy go dostrzegać - nie mniej związek ten i8 
nicjo w całej swej nieubłagańej wymowie. Wojnę polsko - niemiccky 
"1939: roku przegralikmy nie tylko my - pokolenie dzisiejsze. lla klọ87 
e tę złożyły Się wiekowe zaniedbrnia szeregu ubiegłych pokeleh pol? 
ciech: 


/ 


fzeczywistobd* swoją stwerza sobie nardd sam. WN 
Rzeczywiatośb podską stworzył sobie narda polski sem. Prawdę tę mug- 
my bobie dobrze uprzytomnił i skohczyb wreszcie z nieporadny bezmyB2 
noscig bindah nad półożeniem geograticznym,zachłannością sąei.dów 
itp. Losy narodu,jego rozwdj i jego upadek,miejsce wirdd innych naro 
dów = wszystko to zależy jedynie i wyłącznie dd niego samego. 
Każdy naród rozpoczynał swdj byt w pewnych danych warunkach sewngtrZ. 
nych. Warunkami tymi są; położenie geograficzne,klimat,bogactw: natu. 
AŻ ziel ,system rzek,dostgp do morza,sąsiedzi wreszcie, To sę waz 
"ranki dane,wiród których nardd ma ułożyć swoje życie. Jak do tego $ 
zabierze ~ zuleby to od niego samego. Świttowe imperium stworzyła 1. 
dziorzy Anglia - nic zdobyły się na to,mimo równie korzystrych war” 
ków zevnytrznych ani Irlendia,ani Włochy czy Hiszpania. Chiny posia”. 
dajy olbrzymie bogactwa naturalne,mają wszystko co ziemia: dać mode; 
nodzwyczoj korzystne położenie i uxsztaltowenio wybrzeży chińskich; 
które Etworzują idealne warunki dla rożwoju potęgi narodu chihaskieg0' 
Mimo vo Uhiny S4,nie od dziś ,pcgnojem innych narodów, 3% 
Fakt, ġo vw. ciggu swej długiej historii Polska miała takich,czy innych 
 Bąaicdów, należy również do warunków zewnętrznych,danych. Narody osci? 
mio, ich zasięgi i oddzialyw nie historyczne na rzeczywistośc polską ` 
PO? tej samej kategorii zjawisk co klimct,gatunok ¿leby,systen 
rzek itp, . RAA | ZA 
2% jednej strony mmy zespół czynników zewnętrznych,z drugiej - 
nardd polski: ,Wyeliminowanie Wzylędnie zneńtralizowanie jeduyoh,uja” 
 rzmiańnie;ywaączenie do arsenaja własnej mcoy innych czynników « Oto gr 
a AE eaa stało przed narodem polskim w każdym momencie jeso pocho. 
m dziejowego. 
W wieku XVI Stosunek sił w tym ukł 'dzie: czynniki zewnętrzne = nardd. 
polski,był dla nas szezegdlnie korzystny, Od wieku XVI począwezy ten: 
Btovunck Sil zmienia się powoli, sle- stele na naszą EEOAE BET 
Li podmiotu ksztrłtującego zespo czynników zewnętrznych nard polski 
Bohodzi do roli przedmiotu,cetoje sip objektem oddziaływnh oboych. | 
Przyczyn tego odwrotu z pola dziejowej walki nie można,nie wolno BAW 
kay gdzies na zewnytra. Szukat ich trzeba w sumym parthorzo tych wie 
kowych rozgrywek,w narodzie, W tych miljonach jodnodtek ludzkioh,jA” | 
kie przechodząc Klejno przez urenę historii na narod big akłndndy, | 
swoim daiadadniem,swoim zaniechaniem,zuohowaniem się Zyciowyn,rzeczy” 
wístode polekę tworzyły i tworzą,84 51 nig dapowiedzialno. „= “y 
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A Musimy poznać wreszcie so się z nami dzieje, 
Chcemy wiedziec,gdzie leży przyczyna chronicznej ,bezprzykładnej w 
2iejach degradacji naszego narodu, Musimy zdobyć wiedzę o tym co to 
est rzeczywistoBćt polska,jakie siły ją ukształtowały,jakie są w nie; 
CZynne wyznaczejąc obraz tego co nazywamy Polską, 
„edynie miarodejna odpowiedż na te pytania istniet powinne w nau 
te historii ojczystej. Niestety nie znajdziewy jej tame Oficjalna nau 
ka historii polskiej nie posiada dotąd ustulonego i możliwego do przy 
Jęcia poclgdu ne sprawy tak zasadnicze,jak przyczyny upadku i rozbio 
RW pierwszej Rzeczypospolitej, 
le nam po takiej bezradnej nauce, 
sam potrzebny jest zwarty system sądów wyjaśniający logicznie 

1 ca/kowicie,bez luk i niedomówień całą prawdę dziejów naszych, Tę 
Prawdę,która stafszowina została przez jednych głupio,a przez innych 
sdrodniczo., | 
SOnieczna jest nam teoria rozwoju wewhęt rzne 

o Po ls ki. Tej potrzebie poświęcimy cały cykl artykułków,wy- 
Czenpująco omawiających zasadnienie. Podjęta zostanie próba zorysowa 

a zasadniczych przemian duchowych, jakie zaszły w narodzie polskim 

toku jego historii,i pod przemożnym wpływem których kształtowały 
Się i kształtują się dotąd jego losy. 

. Prawa ogólno istnieją w Życiu cafej ludzkości. Te prawa decydu- 
Jące o życiu i Smierci narodów,obowizzują także i nasz narda, Właści 
© zrozumienie dziejów Polski można zdobyż jedynie w remach wytł oma- 
Czenia zagadnienia dziejdw wogdlo. 
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8 Wedle obliczeń antropologów człowiek, jako istota rozume i tym 
q różniące od innych ssaków ,wyłonił sig ze świata zwierzęcego mniej 
Mace] 500.000 lat temu. Pd miljona lat istnienia ludzkości na zie- 
m deje nom,licząc po trzy pokolenia na stulecie,15.000 pokoleh. 
b Olbrzymia większoSt tych pokoleh przeszła przez życie prawie 
\ zszelestuie,niczym niemal istnieni swego nie zaznaczając. 
AES Jedli zukładamy,be celen człowieka na viemi jest ciągły postęp 
j chowy i materislny,to przyznać trzeba,że cel ten ludzkość realizo 
8 bardzo wolno,z wielkim ocigganien się,z małym nakładem wysiłku,a 
eszcze mniejszym zapałem. 

a Nie ustawiczny marsz naprz dd,ale przeciwnie,stanie w miejscu, 
Qa. 79560 cofanie się, - nie wytęsona twórczośt,ale przeciwnie beztwór 
1 8 Wegetacja i zastÓj zdają się stanowit przeważające tło dziejów 

Udzkich. 
ay Ze swego,na pdŹ miljona lat obliczonego bytu na kuli ziemskiej 
a 28% spędził człowiek w stanie zupełnej dzikości. W wykopaliskach 
dno SÓW należących do zaawansowanej już epoki kamienia łupanego,je 
mo i te same typy siekiery krzemiennej pow tarzają się z jednostajną 
teg ULarnod cią na przestrzeni 100 - 200 tysięcy lat. Znaczy to,%e na 
ni długiej przestrzeni czasu technika produkcji a z najważ= 
ejszych narzędzi człowieka nie postąpiła wcale naprzód. 
Moka Pierwsze chompto” w postaci zwykłej petli,która zuciskala się 
lol szyi zwierzęcia pociącowego tym silniej,ih silniej ono ciggng- 
pp) Jawia się wśród wynalazków człowieka,gdzieś na trzy tysiące lat 
y Brae Chr.,smęczarniomkonia roboczego,duszącego się w takiej pętli, 
+ Di Yelgaal się jego pan bezradnie przez cztery tysiąclecia prawie, 
apto Piero około IX w. po Chr. wynalezione zostało sztywne lukne cho 
sg końskie w jego dzisiejszej postaci, 
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Bardzo póozno,bo zaledwie 10.000 lat temu i. przestał żyć 
życiem pasożyta na otaczającej go przyrodzie, ją. się uprawy ziemi 1. 
hodowli zwierzęt,począł gospodarzyć wytwórczo. liasza dzisiejsza cywi 
jizacja,z której tak dumni jesteśmy,nie liczy sobie więcej jek 5.000 
let; narodziła się wraz z powstaniem pierwszyca miast i wynalezienie? 
pisma, Mle do dziś żyją na świecie,Buropy nie wgaączając,nie dziesię 
tki lecz setki miljonów ludzi,dia ktorych umiejętność czytania i pie 

sapia pozostaje wciąż tajemnicę. ; że 

Stopa życiowa klasy robotniczej w szeregu kra. ów dziś,w wieku. 
XX,nie wydaje się bynajmniej wyasa pa tej,jeką posiadali robotnicy: 
zahrudnieni przez faraonów starożythego Esgiptu,w okresach jego bwiet 
noSci. Euroya dopiero w XiX wieku nauczyła się bużoważ drogi lepie 
üiz to ozgyniii Raymienie dwa tysiące lat temu. > 

| Welga zad w rodowdd wierzeh religijnych, etyki,noralnodoi,tdea kW 
ogólnych asisiejszego Buropejcayka przy Wodzi na pamięż smętne powie 
azenie,ib nic nowego pod słkohcem,iż wszystko to,luh prawie wszystxo 
już gdzied,kiedyś byfo,może nawet w lepszym gatunku. 

Dowodzi to jednego;a mianowicie,że postęp ludzkości nie jest 23% 
wiskiem trwafym,be nie ma w sobie nic 2 luwiny,co raz wyzwolona, toc2) 
się niepowstrzymanie naprzód swoim własnym rozpędem, i 

W pierwszej połowie trzeciego tysiąclecia przed Chr. wykwitży W 
trzech miejscach globu ziemskiego trzy wielkie cywilizacje - w Nezop? 
temii (Sumer),w Bgipcie (Stare Krblestwo) i w dolinie rzeki indus 
(Staro-Hinduska). Ta ostatnia zginęła niema. bez dladun,dwie pierwsze» 
po kilu wieknoh istnienia „upadły również. b: 

A mestoju,w jakim ugrzęz/ea,ażwiga się ludzkośż dopiero w nestęP 
-Aym tysiąolociu,kicdy na gruzach dawnych powstają nowe cdrodki cywż” 
iizgacyjne - a8yrie,Babiion,Egipt Nowo-Krdlewsxi. 

I znów ve osiągnięcie ludzkiego postępu toną w powrotnej fali 
sax samo ludzkiego zdziczenia i cofania, jake zalewa ówczesny świat i 
cywilizowany około r, 1200 przed Chr. Ten sem los spotyka piękną cy" 

"d4izycję Kretetskę i pdłniejszą da niej Myceńskę w Grecji przedklasył% 
nej. Na następny wybuch czdowieczej energii twórczej czeka% trzeba 
długie jtszozć wieki. fączymy go w historii z imieniem kiasycznej 
Heliady» szczytowy okres rozwoju którf: przypada na wiek V przed Chre 

Z tym,co Wbwezay i w paru Wiekach następnych stworzyli Grccy,2. 
przyjęii i upowszechnili Rzymianie,nie może się równać nie,aż do cz% 
sów Reformacji w Europie w VI wieku naszej ery. Í 

Kulturs grecko — rzynska,nim dobiegła swego kresu i rozłożona Woi 
wnętrznie stała A in og barbarzyńców z pdźłnocy przetrwała 1.000 244 
Ale tyleż samo trwał niż cywilizacyjny,w jaki zapadła Europa, gdy rum” 
Rzym,a MAStALY wkrótce potem Wieki Ciemnoty. 

Wygiąda tok, jak gdyby ze każde wyzwolenie się z więzów swej T 
nej wegetacji płacie musiał człowiek wiekami,tym większego ponikeni?” 
Wielkość w dziejach rzadkim jest,niestety,zjawiskiem, 

; Jakie są prawa wyłaniania się wielkości w dziejach,i jakie prew? 
¿ej upadku? ? 

; Zachowując należyty szacunek ala najnowszych poglądów nauki n2 
istotę maverii,możemy z pożytkiem przypodki Gy, be wszechdwiat jest 
materie nieorganiczna, materia organiczna i człowiek. Cechą materii | 
nieorganicznej jest staža dąbnodć do rozładowania się - entropia. VO” 
da Wyperowuje,skała kruszcje,ciepło wypromieniowuje itp. Dążność 40 
rozaadowania się leży w naturze wszelkiej materii martwej. Inne 84 a 
cay oharakterystyczna materii organicznej, Tu,w Świecie biologii, 108% 

47 SonAnuisog jest pęd do utrzymania gatunku,pienienia się. Jest uje 
¿Mat flory i inuny. Człowiek w nim,pod względem swych fizycznych "A 
$ciwośoi ssaka, niczym się jeszcze nie ajsodnia docł taką samg mabto | 
i jej prawom podlega. Powiedzenie,że okaz ludzki oprócz materii 8% a) 
se (a pop z ducha,nie określa nam jęszcze istoty człowieczche?! 
gięiem swych treści duch ludzki może byè czymż bardzo rd! 
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noke ukonstytuowat się jako postawa wegetacji, czyli nic innego,jak 
refleks niematerialny fizycznej, materialnej pojowy człowieka i zacho 
zacych w niej procesów. 

W tym wypadku pomiędzy materią,a duchem nie ma walki, jest harmo 
nia rytmu wegetacji,na który zestrojone zostało całe jestestwo czło . 
Wieka, Zak/dcenie tej wegetacyjnej harmonii następuje dopiero wdwczas, 
Sdy duchowość ludzka,skrystalizowana w postawę heroiczną, zaamionuje 
Wolą podporządkowania sobie materii,tej nazewngtrz i tej,ktdrej częś 
cig jest ozfowiek sam, ; 

Dopiero postawa he roi o zna . wobec bytu,bY o władztwo 
duche nad materią sprawia,że w człowieku jest Boś,co go wynosi nies- 
Ończenie poned otaczające go »ywioly Świeta zwierzęcego, roślinnego 
metorii nieorganicznej. Tak jak wobec materii martwej "nienatural- 
mt jest własciwy materii organicznej pęd do utrzymania getunku, tak 

Same Fnionaturalną" w stosunku do Świata materii organicznej i jej 

Praw jest horoiczna postawa człowieka wobec życia. Ona dopiero stano 
O istocie człowieczeństwa i ona zakredla dystans pomiędzy istotą 

luqzkę a matorią, 

_.  Wyobrażmy sobie przez chwilę brak postawy heroicznej w człowie- 
ku, Wówczas obraz ludzkości przedstawi się nam jako niezmęcone niczym 
twanie miljonów ciał ,przychodzęcych na Awiat,żyjących życiem ssaków 
i hastępnio,wraz ze Smiercią,gingoych bez Sladu i znaku w bezmiarze 
„tterii, Stopieh natężenia tekiego życia regulowany jest pulsowaniem 

GIWi,krąbącej jednostajnie w miljonach owych ciej. Poza zwierzęcą 
czysto walką o trwanic,o lepszy kawałek kodci,o samicg,nio ma tu mie 
5.98 ne jakiekolwiek wZadeze namiętności,twdrcze dążenia i ambicje, 
Szystko jest uciszone,dostosowane do ogólnego rytmu trwania li tylko 
a trwania, W rytm ten zostaje włączone i duchowośt człowieka,w ktò 
tej brak pozamaterialnych, ponadwegeticyjnych impulsów,wyrazić się 
dm przeto musi w liryce trawienia. Powsteje syśtem ducnowy,będzcy 
arnyn odbiciem panującego tła wegetacji, 
ni Ustrojona w szmaty pojęciowe,wyidealizowana wegetacjie zostaje pod 
esiona do rzedu norm najwyższych,uzasadniajgoych w sposób jedyny i 
Qjdoskonalszy col i sens istnienia. Ten cel i sens istnienia zesadza 
$ na trwaniu, Mijają wieki,nie sig tu nie zmienia, 
"A krańcowo inaczej jest,gdy w człowieku dochodzi do głosu postawa 
w poiozna, Rozsadza ona ea wegetacji. Postawa horoiezne wyraża się 
Ais człowioka opanowanie vina zewnętrznego ,urobienie gp według 
my 2980 WZOLCA, W tym stosunku: Awiat zewnętrzny - czdowiok heroica 
Po; en ostatni jest podmiotom, reszta - przedmiotem jego dzinfonia. 
SĘ y takim ujęciu roli człowioka celem i tredcię jego życie staję. 
Y nioustanne ,wytężona twórczośż, 
Noa 2 bozwke. dem materii,pokonywenie oporów bryA fizycznych i 
Wiek ion, ciygło doskonalenie semego siebie jest radoscia bycia czło” 
a heroicznego, celem jedynie godnym człowieczeństwa, 
tan Tam gdzie heroiczne pojmowanie Życia staje się normą zbiorowości, 
zaczyna sig rozwój ,postęp,tam tworzą się dzieje, 
tam Przeciwnie,tam gazie byciu zbiorowości nadaje ton wola wegotacji, 
postępu nio ma, jost marazm, zostdj, tam mamy bezdziejes 
Niep oj y” wag Eb e jak i wegetacy jne ustosunkowanie się do bycia 
uoko b "ae może w jednej i tej somej premi człowieczej. Zwycięskam 
nios Y, ylko Jedno, 0d czego to zale y - jakie warunki muszę zaist- 
do „akgoby wydobyta z głębin ducha ludzkiego postawa hero 
nej Biobie kultury i roo iaa 
e 


ZM a mogła się przejawić w skali dziejowej,stać się motorem god 
CG dania sobie właściwej odpowiedzi na to pytanie zalożeł bę ; 
5 , d : a UJ 3 5 ędzie 
sat zdolnoBł zrozumienia przyczyn upadku dzicjowego Polski, = zalów 
dzie nasza zdolność ujrzenia dróg wyjżcia, 
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1 Kazdomu prewie Polakowi wiadomo,że naród niomiccki od nicpamig” | 
tnych czesów cechował wielka nienawiad do tego co sławiahskie,do 


wszystkiego co polskie. Na przestrzeni cafych dziejów realizowały 


Niemcy haslo "prong nach Osten". Od jego twórcy,Ottone I począwszy, 
wierne mu były wszystkie pokolenia, Z większą lub mniejszą  goril 
woBcią,zależnie ad ogolnej sytuacji, realizowali je cesarze niemiecor 
posiugujgo się rdźnymi metodami; od najbardziej bestialskich mordów 


 markgrafów do perfidnych sposobów wcizganin na listę Yolksdeuts chów» 


Politykę walki ż polskoócig prowadzili nie tylko władcy Niemiec. Ap- 
robował ją i popierał zawsze cały nardd niemiecki. Prowadził ¿q mie” 


'Bzucżóńin,widzący korzybci w opanowaniu nowych obszerów wschodnich, 


chętnie dzedł na "krucjaty" Średniowieczny rycerz, "pobożny" krzyża 


"cki mnich,beżwzględny hrkatysta okresu bismarkowskiego, Niezależnie 


od tego,czy należał do katolickiego ceńtrum,socjal-demokracji,czy 


hitlerowskiej partii,był to ciągle ten sam germahski wrdg. 


Kozdy Pol2k wie,że katolicki krzyż i germadski miecz łączyły się | 


zawsze dla tępienia materialnych 4 duchowych wartości sławiahskich 


plemion i narodów. Wiadomo dziB,%e wiara i krzyż były od wieków narzę 

dżiami germenizacji w ręku niemieckich "epostoldw cywilizacji". 

A Nic wszyscy jednek Folacy wyciągnęli konsekwencje z tragicznych, i 

dla nas dodwiadczeh, 0 tych wszystkich nolceży jeszcze raz powiedzie 

Ze niczogo nie zapomnieli i niczego się nie nauczyli. Y 
. Wychodz5ca y Karlsruhe "Mysl Demokretyczna" z dnia 31 marca za- 

micBciZa na pierwszoj stronie "List otwarty do Jego Ekscelencji KS» 


we 
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Arcybiskupa Konrade Gróberea,Arcybiskupi Freiburskicgo, Metropolity 


= 


Kościelnej Prowincji Górnego Renu "/Freiburgu". 


W liScie tym cutorzy (Centralny Komitet Polski we Freiburgu) po 
alado z antypolskę treścią listu pusterskiego,ozytenego we wszyst 
kich kościołach tamtejszej archidiecezji, Komitet Polski we Froibur- 
gu dziwi Bię,w jakim celu najwyższy autorytet moralny kreju,w ktorym 
musimy praebywat,slierowuje"z widocznę tondencjy zestawione rzekome 
fakty i zarzuty". Nie fioże zrozumieb w jukim celu "czeigodny" arcype 
gturz w Lidcio swym podkrośle,%oe Kopernik nie był SZeawianinem Lecz 
Niemcom. O Święta naiwności polska!! | 

List ton jest przecież obrazom postępowanie członków rzymskiej ` | 
międzynarodówki,w której przegraną i wykorzystaną jest zawsze strone 


| 348b82%, Limo klęski silniejszą stroną są przecież 80-cio mil jonowe 


Niemcy, niż 20-to miljonowe Polske, A zresztą większa jest w koŃciele 
sti płyngoa z nawrdcenia jednego grzesznika,niż z bycin 10 poboż- 
AU av 

© 00% znaczy tych kilkannócie miljondw bogobojaych Polaków ,ktdrzy 
i ak zowszo będs katoliktmi wobec wspaniałej perspektywy nawróconia 
ziikudziesięcio miljonowcj masy pogaxhskich Niemców no Aono kościoła 
ratolickieg0 uu: 

pziwą nas tylko,że Polacy piszący list otwarvy dali się unieżć 

cesztkom patriotycznego uczucia i zapomnieli o swoich powińnoś oi.ach 


synowskich wobec uniwersalizmu Koscioła, Występili przecicż przeciw 


«al okaj oby koniecznie uzupełnit,że i "po szkodzie głupi". 


0 bliżniomu "bratu w Chrystusie! i ercypesterzowi,narvuszajoo tym 852: 


mym podstawowe zasady posZus zohs twa, obowigzującego czaonków katolie” 
€«iego związku roligijnogo z siedzibą w Rzymie, cji 
Dochodzimy do przekonanie, że przysłowie "Polak modry po szkodzdć 


S, Ambor „A 


KUŻNIA streli 


SPOŁUZASNE ERAT ON CY 


"Aby nie usnęły karpie, 

By sig nie lągA smrdd w sadzawce, 
Jeden jest, ktorego traf chce: 
Szczupak taki innych szarpie, 

Lecz i dle szczupaka szarpie i 
Szczypcie,bo go szarpię dławce, 


(Adolf Nowaczyhski - "Meandry" 1911 rok) 


ka W bibliotekach na uchodżetwie ukozafe się ostatnio cała masa 
UP hek o wyrażnym charakterze "propvugitek". Nie jest nasz} winą,że 
lal ektyczna obrona,zagrożonych w swym istnieniu,"odwiecznych prawd" 
atOwaqzona jest niedołężnie i po partacku. Nic dziwnego tedy,że w re 
cetacie,zamiast poważnych refleksji,wywołuje lekceważenie i budzi 
Srdeczny Śmiech. | 
1p, „Oto, ¿la przykładu,wyjątki z cennego dzieła ks.St. Bełcha petel 
Spiestwo i Polska". - Londyn 1943.53 
| «Odwieczna walka z gadem pychy i falema ... trwa od 
pierwszego aktu buntu Lucyfera. I od tego czasu da- 
tuje się symbol gadu,jako wyraz fałszu i pychy +... 
Gad jest skrzydlaty,bezcielesny w swych ideałach, 
swg E piątą kolumng docierający wszędzie - 
paraliżuje,króluje. Gad jest w3rdd nas. Działa cicho, 
sueptem. Uderzysz - ulata,trafisz,ma pancerz twardy 
=- cios się odbije. Ugodzisz mocniej - gad się rozpła 
cze, zyska współczucie widzów,pozyska sympatię - opi 
nia potępi ciebie,obroni smoka +... Ale bystre jego 
oczka dostrzegają wrażenie,widzę,że rozbroiły gniew 
„.. W jego żielonych oczkach tonę i topig się serca 
odważnych ... biorgc sig do walki z polskim gadem , 
a trzeba pamigtat,he ma skdrę grubą i dlatego pociski 
y wymierzone w niego,je3li go dosiggng,gruboskórego 
' pancerza nie przebiją,trzeba ubyć więcej kalibrowych 
dziafek pepanc." 
są Wiadomo nam w jakim celu mają byè one użyte, Lufy ich skierowane 
ud zniszczenie tego wszystkiego,co może byt przedmiotem dumy naro- 
| ach A duma,według wyznawanych przez autora kategorii, to pycha = to 
| Sch; dowodzi tego następujące rozumowanie: 
"Gdy szukat początku przewagi elementu przestępczego; 
dyktowanego przez pychę i Stebi zarozumialodt,trzeba 
sięgnąt do mało znanego szczegółu wygnania z dworu 
kbólewskiego kanonika,Jana Długosza przez Kazimierza 
Jagiellohczyka i pozbawienie go:wpływu na wychowanie 
| licznych synów królewskich a oddanie ich pod opiekę 
LS Kalimacia ..." (str.70) 
| Vrt Słowa powyèsze,wypřywające z poczucia solidarnodci zawodowej po 
h tzago ane sg chęcią oszkalowania zwycięskich przeciwników ,stawiającyck 
A 0 dwiatowZadezym apetytom rzymskiej międzynarodówki, Jeszcze dziś, 
Ai ZY Rzymu,nie mogą zapomnież doznanej klęski i nie mogą strawid 
Dost ych posunięć nieugigtego przedstawiciela,zasłużonej w krzewieniu 
"Ry ngruyprębżnej dynastii Jagiellohskiej. Dzisiaj jeszcze,dreszczem gro 
kog o Ania ich samo wspomnienie krzepkiej dłoni,ukrdcającej samowolę 
AR lnej oligarcjii. Rozumiemy,%e zardwné dla Śwczesnych, jak i spdL 


a 
"a wa 


RZ 0 


1.5 KUŻNIA str,1l | 
czesnych ~ zawodowych pośredników między niebem a ziemią - zjawisko 
wymykania się z rąk "rządu dusz" połączone jest z uczuciem bolesnego 
zawodu i dotkliwej przykrości. 

"Epoka Jagiellohska,przeżyła najstraszniejszą w na- 

szych dziejach reakcję poganska. Polska przechodzi- 

ža ją wielokrotnie,a każda z nich doprowadzała do 

osłabienia wewnętrznego,do rozlużnienia stosunków z 

Papieżem Rzymskim i do upadku znaczenia na zewnątrz". 

Pu autor popełnif nieostrożność. Mimowoli wyjawił to,co tak skwW2 
pliwie ukrywali pod korcem,jego koledzy po fachu,nieustannie,w ciągu | 
wieków,preparujgcy podręczniki historii polskiej. Zasłaniali oni mel? i 
tajemnicy,przed całym narodem,ostatni zryw rodzimych mocy sławskiche | 
O sile tego zrywu Świadczy fakt,iż był on dostatecznie prężny, aby 
śmiało sięsnęć po należne mu rządy w pahstwie. Niestety ulec musial 
przewadze mafii bai End dit gwaltem narzucała znienawidzo” 
ny,jakże w skutkach półniejszych dla narodu zgubny, system kulturalny * 
(przegrana bitwa pod Grotnikami w 1439 roku). 

Autor znalazł coprawda kozła ofiarnego. Zwalił całe zło i przy” 
czynę pdźniejuzego upadku Polski na Reformicję. Trafił jednak kulą Y 
płot,bo to wanie Reformacja zapewniła silę,trwały rozwój i byt pah 
stwowy tym narodom,ktdre się wsparły na jej przesłankach. Narody te 
rychło zdystansowały spoZeczehstwa katolickie,ktdre spadły do roli 
mierzwy potrzebnej innym do bujnego rozrostu, Na stronie 71,tego 080 
bliwego "dzioża!, czytamy: 

tpotękna działalność Towarzystwa Jezusowego uchronifa 
Lidke od zupełnego rozkładu +..." 

Oto jak można czelnie odwrdcit kota ogonem. Dzia nie trzeba już 
przecież szerzej uzasadniat,że twierdzenie takie jest kłanstwem urg” 
gającym wszelkiej przyzwoitości. Dziecko nawet wie,jak zgubna była 
dala Polski działalnośd Zygmunta III Katolika,postępującego Bcidle we 
dług dyrektyw jezuickich. Nie ulega już dziś hadnej wątpliwości,Że 40 
właśnie bezwzględna i nictolerancyjna polityka Wazów,wierna instrukcj” 
jezuickim przyniosąa nam,zwłaszcza na Wschodzie,nicpowetowane straty! 
wywołując oburzenie niekatolickiej lud ności kresowej. Wszyśtkie bum 
ty kozackie skierowane były przeciw pahszczyżnianym zapędom szlachty: , 
nietolerancji roligijnej jezuitów i bezlitosnemu wyzyskowi %yddw, 

Omawiając dzieje Polski Odrodzonej ojciec Bełch cieszy sig,bde: 

"W odróżnieniu od ogdlnego upadku moralnego i szkod- 
liwego wpływu czynników palstwowych tete ... Wied, 
ostatnie zasoby zdrowia narodu i trwały rezerwuar je 
go wartoŚci duchowych - pozostała nietknięta. Ją wy- 
chowywała dotąd ambona,Godzinki,Gorzkie Żale,i stare 
pieni, obrzędy i obyczaje katolickie". 

Nie ujmujemy zasług Kodciofowi w wychowywaniu wsi polskiej ,prze 
ciwnie, lojalnie przyznajemy,że własnie wynikiem tego wychowania był: 
niespotykany nigdzie na kontynencie europejskim, upadek warstwy chXoP 
Skiej w Polsce. Posłuszny swoim nauczycielom realizował bogobojny 
kmiotek zalecenia ambony, Dzięki niej chłop polski,w duchowej nędzy 
i fizycznym upodleniu widział spełnienie najwykszych,bo religijnych 
celów życia, i 
Na ciemnocie wsi polskiej Żerowali i próbują beroważ znowu ci,ktdrzy 
od wieków trudzą sig nad przekształceniem dumnej,szlachetnej i wolnej 
duszy sZawiahskicej w pokorne popychadło, zdolne tylko "obcym arwa rẹ- 
a aanpas nosič". Wskazują na to niedwuznącznie końcowe zalecenia 
autora: 

Mas. 1 czyń nie jak bohater swoich własnych urojeń, 
nie jak wddz,lecz jak najemnik dzieńny,ostatni z ro 
botników ,ostatni ze sług winnácy Pahskiej ktorej 
twa Ojczyzna jeat cząstką ... Kop,kop,a dokoniesz 
Sig w trudzie Polski twych marashi. 


j 
o 
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 fegot azieła — ze swej strony uzupołniamy: 

Polaku słuchaj JegomoBci 

I jak ci radzi,tak też i rób 
Zdobędziesz: Królestwo Nicoboi 

I wykopiesz Ojszyżnie swej grób. 
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W cenne zalecenie udzielone Polakom przes autora w kohdeu jego “oen 


ta Z KLERYKALNEGO PODWÓRKA 


4 KOLONII NADWISLAŃSKIEJ 


Paryska "Gazeta Polska" chet- 


f Sig bujnym rozwojem pracy Ka- | araror ni ZA BZOGOSZAWIEŃSTWO 


0lickiej,zyskującej poparcie 
"Aaqz pahstwowych, Jest już tego 
"Le majo: 


i 
>” Szewski 


o Gożć Niedzielny,Wiedziela, 


Wgodnik Powszechny Tygodnik War | 
Głos Katolicki,Dziś i Ju | 


4 Boży(?),Wiadomości Diezezjal | 


“e Wiadomosci Kościelne,Rycerz 
„iepokalanej ,Dzwonek( ! )Marii,Ca- 
kases Wiadomości Duszpasterskie, 
¿ko pdbahcowe,Miesiecznik Pas-- 
„SYSki płocki,Zarządzenia Władzy 
cuehównej,Ambona Wspdłczesna, Na- 
Droga i cały szereg innych 
lokalnych, 38% 


CIEKAWA AUDIEWCJA 


XT: Jek donoszą z Rzymu Pius 
Ay przyjął na audiencji byłego 
 Utlerowskiego ambasadora niemie 
lego przy Watykanie barona 
0h Wejzsacckera, 


| TUZ DEKOKRATA 


sA Kardynał Samuel Strich z Chi- 
¿80 w mowie radiowej do Stanów 
pr. noczonych ostrzegł Świat | 
op cd" falszywą demokracją czasów 
gą ych „która w swej istocie je 
13 miażdżycym,tyrahskim imperia- 
py Mem!" k $ 
do Strich nawoływaj ludy Świata 
de zjednoczenia się w "prawdziwej 
zj tokracji". Stwierdził ,że Stany 
tu noc zone stanę na czele tego 
jęz Bardzo to pięknie,kiedy 
jo aak rzymski dygnitarz nawolu- 
; ludy świata do zjednoczenia 
has W prawdziwej demokracji to 
w Wa to pewne refleksje. Stich 
var FZedazieh swej mowy cajłoważ 
 lPieła w pantofel i to na klęcz 
ma, Zaden prawdziwy demokrata 
0 Obeułowije części garderoby 


uey $ Z 
da WRO or bery O a 


Pism 


SA 


A A 


IMA prea me wy rr wyn ke r 


innego zagranicznego dygnitarza:, 


Papież przyjmuje często na spe 
cjalnych posłuchaniach bołniorzy 
alianckich. Pewien amerykahski v 
żołnierz,zbliłył się do papieba i 
powiedział ,be prugnie mu złoży |. 
podarek, Ponieważ wie,be w Rzymie 
bardzo trudno o czekolade "58055— 
czędził kilka swoich porcji i | 
przynosi je obecnie Ojou Swietemu. 
Jego Świątobliwośt podziękował wz 
ruszony i przyjął prezant,a boł=. 
nierz ukląkł ,aby otrzymad błogosm= 
Xewichstwo". Jakież to budujące. 


KŁOPOTY KARDYNAŁA HLONDA 


W liscie do biskupa z Autun we: 
Francji kardynał Hlond pisze,że . 
Niemcy skradli 1.000 kielichów, 
800 puszek,500 monstrancji,8.000... 
ornatów i kap oraz wszelkie sprzę 
ty Liturgiczne i nakrycia z tysig 
ca kosciofdw i kaplic, - W kohou 
swego listu kardynaf oświadcza: 
"Obecnie staramy się z całą pewno 
Scig i ze Świętym uporem odbudowy 
waż bycie polskie pod względem du 
chowym i materialnym." 

Nie wiadomo co sądzić o "Swig- 
tym uporze" kardynała Hlonda, czy 
będzię on skierowany,przynajmniej 
na razie całkowicie do odbudowy ` 
Polski pod względem materialnym, 
czy do kompletowania brakujących 
przyrządów religijnych. Tysiące 
kielichów ,puszek,złotych monstra: 
cji,jedwabnych orhatów potrzebny. 
klerowi do rozwoju życia "duchowe 
go" powinny poczekat,aż się grzesz 
ne ciaza trochę podreperują, Zresz 
tą Jezus obywał się bez pa 


tych kielichów i kapiących od zło 


ta ornatów, 


SR: 
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Leć 
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UVROUOIS 2: MNASZAWIĘI 


Pokonanych Świat nie zna,nie gławi, 
Wraża potwarz z imienia okrada. 
Z kart historii wygnanyś - Ilasławie 
Obca mafia Cię zmogła i zdrada, 


Mrokiem nocy kraina spowita, 

Ziemia ojedw,tak Twoja jak nasza, 
Gdzie wyroczne wesoło stąpały kopyta 
Wróg cmentarne swe krzyże obnasza +... 


Kres już bliski waszego - Te Deum 
Karły duchae,Wielkości grabarze, 
Polska inng wam nutę zoBpiewa 

W takt walonych,jak ongiś ołtarzy, 


Jako ongiś, Tym razem na zawsze 
Zczeżnie zmora co Nardd nasz dławi, 
Na Mazowsze Twe wierne Mazowsze 

W biaskach słohca powrdcisz Masławie ! 


HARO IIA Pó tws4 904 OJ e a e 


Pismo ukazuje się na prawach rękopisu i będzie wysyłane znajo”  [ 

Ya współpracowników wydawnictwa. Cena egzemplarza - 2,50 RM, przed” 
hoy lero - 5 RM, kwartalna - 15 RM. Kosztb ekspedycji nie 
leza Się, — ARO : 4 
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